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0 napad w Gródku Jagielińskim
Nowy proces terrorystów  ruskich

Ł tb ed  w  roli tajem niczego „M aksym a”
LW Ó W , 19. 10. O godz. 9-ej ra­

no przed ław ą przysięgłych  .sądu 
okręgowego wre Lw ow ie  rozpoczął 
s :ę dziś proces przeciw ko Steia- 
i.ow i M arianow i Dołyńskiemu i 
M iko ła jow i Łebedowa, okazanemu 
w  rroces ie  warszawskim  o zabój­
stwo min. P ierack iego na karę do 
żywotn i ego w ięzien ia .

Napad na poczitę
Z aktu s k a rż en ia  wynika, ie  

S tefan  M arian Doły Asiu, poc ho 
dzący z Przem yśla  i p rzebyw a ją ­
cy  od roku w a ieszc ie  śledczym, 
oskarżony je s t o  przynależność do 
O. U . N  i o to, że w raz z Bi lasem, 
Dan/tyszynem, Zurakowskim, 
Maszczaki^m  i innyłni członkami 
O. U  N . aokonai z bronią w  ręKu 
napadu na pocztę w  Gródku Ja­
giellońskim  i zrabował kwutę —  
3 232,15 zł Łebed odpowiada w 
tym  procesie za to, że udzieHł pla­
nów  budynku pocztowego, broni 
d la  stsroryaowanra urzędników, a 
przede wszystkim  rozkazu w zię­
cia udziału w  napadzie rabunko­
wym .

Tajem niczy Maksym
Żur akowski w  postępowaniu do­

raźnym  ośw iadczył, że rozkaz, 
p lan i program napadu otrzym ał 
oa ruejak’ ogo Maksyma, którego 
w  dwa lata  późn iej . rozpoznał w  
Lebedzie, aresztowanym  w  czerw ­
cu 1934. M aszezak stw ierdził, że 
okazany mu na fo togra fii Łebed 
je s t  bardzo podobny do owego 
Maksyma.

Ociyrtskł w szystk iem u 
przeczy

Po odczytaniu aktu oskarżenia 
sąd przystąpił do przesłuchania 
oskarżonych. Ork. Dolyński do 
n iczego się nie przyznaje i  tw ier­
dzi, te  krytycznego dnia p rzeb j- 
w a ł w  Zaleszczykach, bąd i w  Za­
grzebiu, gdzie studiował m edycy­
nę, tw ierdzi on, że do O U N  nie 
należał.

Zeznanie Łebeda
Skolei ze in aw a ł osk Łebed.

T w ierd z i on, że na kilk** dni p ized  Dołyńskiego na jego  alibi. O jciec 
napadem w yjecnał na Rus Zukar jego, Ienarz w  Zaleszczykach, 
packa w okolice Uszhorodu, gdzie  tw ierdził, że 3yn w  krytycznych 
pracował jako pomocnik pewnego dniach baw ił w  domu Matka u- 
ltśn i czego. ŁeDed m iał zam iar w  chylą się od zeznań.
Pradze zdać maturę, ponieważ ----------------
jednak były na Rusi przy karp ar 
kiej aresztowania Ukraińców, 
udał się do W arszaw y z zam iarem 
przedostania się w  czasie św ięta 
morza z  Gdyni na tery lorium 
Gdańska. Tym czasem  p**dł w  W ar 
szaw ie z ręk i m ordercy sp. m ;n 
F ierack l, a Łebed w raz ze swą 
ówczesną narzeczoną, a obecn ą ' 
żoną Hnatkiwską udał się na dwo 
rzec, po czym sam przez zieloną 
gran icę przeszedł do Gdańska.
W siadłszy na okręt Łebed udał

Cenne rady przywódcy sjonistćw
P rzym u seoe  m e d i a n i e  ź y d iu

olw urzy im urogę du Palestyny
R Y G A , 19. 10. Znany przyw ód­

ca rew izjon istów  - sjon istów , Za- 
botyńsłri, w ygłosił w  Kow n ie od­
czyt o kw estii żydowskiej.

Żaootyński podkreślił z naci-

rych zam ieszkuje w ielu  Żydów, 
zaczęły ich w ysied lać ze względu 
na trudne w arunki gospodarcze, 
wów czas powstałaby kwtstia , 
gdzie  tych Żyaów  umieścić. Za

skiem, że gdyby państwa, w  któ- istn iałaby wówczas konieczność

Bratobójcza wojnę w Hiszpanii przygotowała
Zbrodnicza ręka Moskwy

Dalsze suktesy powstańców
„Evenin& 
dziś sen. 

aKiywnym 
m ięazyna-

L O N D Y N , 19, 10.
Standard" zam ieszcza 
sacyjną in iorm ację o 

się do SwmemUnde, gdzie po lic ja  współdziałan iu  3-ciej 
niem iseka aresztowała go i odsta- uodówki w  przygotowaniu  obecnej 
w iła do Polski. t w ojn y  domowej w  H iszpanii. Po

zlikw idowaniu powstania górn i* 
Św iadkow ie j ków asturyjskich w  1934 roku

,  ł5, n l »  Przywódców  rew o lty  zostało
C O TO ^  z e  n e n ia  zaproszonych do Moskwy, gdzie

Po p rzerw ie zeznawał św iadek przeszli specja lny kurs techniki 
Bohdan P idhajny, znany z proce* w o jn y  dom owej. W  lecie t ie ią c e - 
su o zabójstwo min. P ierack iego go roku w yszkolen i w  M oskwie 
oraz procesu Bandery i tow. P id - górn icy astu ryjscy pow róc ili do 
hajny co fnął poprzednie s w e 'z e -  H iszpan ii z instrukcjam i w  spra- 
znania, obciążające Dołyńskiego w ie tworzen ia jaczejek  komuni- 
Z kolei zeznawał M arian  Żura- stycznych w  hiszpańskiej w ary  
kowski, skazany w  procesie Da- narce wojennej, ich  dziełem  byio 
nyłyszyna i B iłasa. Świadek ten na początku powstania m. inn. 
roztacza raz jeszcze przed ławą masowe m ordowanie o ficerów  
przysięgłych  obraz napadu na przez zbuntowanych m arynarzy.

długo w ojska powstańcze w kro­
c z ą  do M adryt j " .

W  Astu rii rozpoczęto oczyszcza 
nie terenu z n ieprzy jac ie la  znaj­
dującego się w  rozsypce.

Ucieczka 
czerw onego w ooza

L A  C O R U N A , 19 10. Dotych­
czasowy przywódca m ilic ji czer­
wonej w  A stu rii, poseł soc ja lis ty­
czny, jeana z czołowych osoDisto- 
ści hiszpańskich zw iązków  zawo- 

J do wych Gonzalez Pena zb ieg ł po 
klęsce czeiw onych  pod OvieJo. 
Jedne in fo im ac je  mówią, że Pena 
przeszedł na stronę powstańców 
i znajdować się ma ju ż w  drodze

Gdy sytuacja na fron c ie  astu- 
ryjskim  stawała się coraz bar* 
dzie j krytyczną „specja liśc i re­
w o lu c ji"  p rzy łączy li .s !ę do wal- 
czącycn oddziałów  górniczych

pocztę w  Gródku Jagiellońskim , 
opisu jąc w  jaKi sposób terroryzo­
wano i ran iono urzędników pocz* 
towych i jak  zrabowano p ien ią­
dze skarbowe. Żurakowski co fa  
swe zeznania, onciążającb Łebe- pod Oviedo. 
da, którego z fo to g ra fii stanów- C H A R K Ó W , 19. 10 Na mocy 
czo rozpoznał jako pseudo M aksy decyzji rządu U krainy Sow ieckiej 
ma, Rówuież usiłu je odciążyć Do- w  Odessie przygotowano pcmiesz-

czenie dla 20.000 dzieci i  kobiet 
hi 'tpańskich. które będą ewaku-

łyńskiego.

Z kolei zeznawał Maszezak, któ 
ry nie zaprzecza, że komendan­
tem napadu m ógł być Dołyński i 
że aranżerem  całości był Łebed.

N a zakończenie zeznawał funk* 
cjonariusz skarbowy raniony na 
poczcie w  Gródku, oraz rodzina

OrKan nad Bałtykiem
W icher w yko le ił pociąg

B E R L IN , 19. 10. Orkan, który 
naw iedził w jb rzeża  m orza północ 
nego, jak  rów n ież zachodn ego 
Bałtyku, pociągnął za sobą szereg 
o fia r  w ludziach. Szkody ma 
teria lne, wy rządzone przez wzbu­
rzone morze, są rów n ież bardzo 
znaczne. Burza uniem ożliw iła  ko­
munikację morską, zatrzym ując 
w portach i u jściach rzek dzie* 
siatki statków. Zanotowano rów-

W  W arszaw ie  (rtrad uje

5-ty zjazd dla spraw 
komunikacji telegraf.
Dn a 19 b. m. rozpoczął się w  W a r ­

szawie 5-ty zjazd międzynarodowego 
komitetu doradczego dla spraw ko­
munikacji telegraficznej.

Udział w  zjeżdzie biorą delegacj‘e: 
zarządów poczt i telegrafów; Niemiec 
Austrii Belgii, Kolumbii, Costariki, 
Danii, Hiszpanii, Stanów Zjednoczo­
nych 4 P., r  nlandii, Francji, W . Bry­
tanii, Haiti, U  ęgier, Indyj Holender­
skich, Islandii, Wioch, Japonii, N o r­
wegii, Paragwaju , Fłoiandii, Polski 
Szwecji, Szwajcarii Cztchosiowacji i 

}  Udział w  zjeidize biorą delegacje 
towarzystw prywatnych.

Prace zjazdu będa wykonyw ane 
przez szereg komisyj i potrwają w  
myśl ustalonego programu, do ponie­
działku 26 t  m., w  którvm to dniu 
jest przewidziane zakończenie obrad.

r.ież szereg zderzeń statków, O- 
gron ne fa le  przerw ały w a ły  o- 
chionne, za lew ając szerokie prze 
strze nie ziem i uprawnej. W  sze­
regu wypadkach ludność musia­
no w  pośpiechu ewakuować.

N a  skutek w iatru , którego siła 
przekraczała często 100 km na go 
dzmę, ucierp iała rów nież komu* 
nikacja kolejow a w stre fach  nad­
brzeżnych, doszło przy tym do wy 
kolejen ia się pociągu wąskotoro­
wego Szczególn ie dotk liw ie u- 
c ierp ia ły  urządzenia portowe 
m iast nadbrzeżnych j połączenia 
te legra ficzne S tacja  obserwacyj­
na nad morzem północnym pisze, 
że burza coprawda słabnie, mo­
rze jednak nadal pozostaje s iln ie  nie Aranjuezu . 
wzburzone.

owane z  terenów  ob jętych  walką, 
—  drogą morską do Odessy.

M A D R Y T , 19. 10. Do A lican te 
p rzybył parow iec sowiecki „N e  
w a " z ładunkiem 3000 ton zboża, 
wędlin , konserw mięsnych, mleka 
zgęszczonego i masła.

Baskow ie poddają B iloao
T E N E R Y F A , 19 10. Radiosta­

c ja  tutejsza donosi, że separaty­
ści baskij&cy rozpoczęli rokow a­
nia o poddanie Bilbao, aby prze­
c iw staw ić się n iebezpieczeństwu 
całkow itego zn iszczen ia m iasta 
przez anarchistów . N a  ulicach 
tmasta toczą się n iem il ciągJe 
w alk i pom iędzy ba.-i kam i a anar­
chistam i.

TO LE D O , 19. 10. Kolum ny po 
wstańcze po zajęciu  m iej łcowości 
lleacas kontynuują dalszą ofen- 
zywę. P raw e skrzyało kolumny po­
wstańczej, która za ję ła  Anover, 
dociera ju t  do C aetillc jo , położo­
nego na połow ie drog i pomiędzy 
Anoverem  a Aran juezem . W ojska 
rządowe bronią C astille jo  n iezwy­
kle zacmkle. gdyż znajdu je się 
tam główna baza lotn icza w ojsk 
rządowych, operu jących w  rejo-

do Salamanki, inne w iadom ości 
tw ierdzą, te  Pena zb ieg ł do Por­
tugalii.

in terw encji m iędzynarodowej, któ 
ra, zdaniem  Żabotyńskiego, o tw o­
rzyłaby Żydom drogę do Pa le ­
styny.

S treszczając odczyt Żabotyń- 
skiego „L ietuovo3  A id as " p isze : 
żabotyński ju ż przedłożyć rządo­
w i polskiemu swój projekt w ysied  
lenia Żydów  z Polsk i, lecz część 
Żyaów  w  Po isce podniosła z  tego 
powodu alarm. W prow adzen ie te­
go projektu w  życie  napotyka na 
pewne trudności, jedne k rząd  
Polski, zdaniem Żabocyńskiego, 
projekt ten popiera. Żabotyński 
tw ierdzi, że Żydzi inną drogą n i­
gdy prawaopodoDnie n;e bęuą mo­
g li w yjechać do Palestyny.

Zmierzch kariery  Litw inowa
las kwa zrjtw a z im rp a
Sensacyjne doniesienia angie lsk iego  dziennika

L O N D Y N , 19. 10. „E ven in g
N ew s " podają w iadom ość o za­
m ierzonej przez rząd sow iecki za­
sadniczej zm ianie dotychczaso­
w ej po litym  m iędzynarodowej —  
W edług in form acyj dziennika, 
ZSRR  zam ierza usunąć się od

Jawna mmac ZSfrR
dia rządu madryckiego

R Y G A , 19. 10. Z M oskwy dono­
szą : W ciągu ostah rch  dwóch 
dm toczy ły  się obrady biura po li­
tycznego w szeehzw iązkowej par­
t ii Komunistycznej na Krem lu. 
Obradom przew odniczył Kagano- 
w icz  w  zastępstw ie nieobecnego 
Stalina.

W  M oskw ie utrzymuje się upor­
czyw ie pogłosKa, iż  przedm iotem  
obrad były w ydarzen ia  w  H iszpa­
nii oraz sytuacja w ytw orzona po

odrzucem u przez lorda Plym ou- 
tha noty sow ieckiej, dom agającej 
się roztoczenia śc is łe j kontroli 
nad portam i portugalskim i.

W  związku z obradam i Po lit-  
o iura w *iw licy sow ieck iej panu­
je  przekonanie, iż  w  najbliższym  
czas e ukaże się deklaracja rządu 
sow ieckiego, precyzu jąca stano­
wisko ZSRR  i zaw iera jąca  zapo- 
w .edź otw arte j pomocy dla rządu 
m adryckiego.

Ważno narady w iosko-niem iedcie
ffitiis ts r Ciano w  ite rM e

Polska ekspedycja

W yjechała w Andy
W czora j w ieczorem  pociągiem  

pośpiesznym odjechała z W ar* 
szawy do Gdyni druga polska 
ekspedycja wysokogórska w  A n ­
dy. Dziś alp in iści nasi odjadą 
statkiem  „K ośc iu szko" do Bue­
nos A ires.

RZYM , 19. 10. Donoszą urzędo­
wo, że min. spr. zagr. Ciano wy- 
jed z ie  dziś w ieczorem  do Berlina, 
aby złozyć w izy tę  min. von Nc u- 
rachowi. Po 3-dniowym pobycie w  
sto licy Rzeszy, min Ciano odw ie­
dzi kanclerza H itle ra  w  jego  pry­
watnej rezydencji w Bercntesga- 
den. '

Tem atem  rozm ów min Ciano 
z br. von Neurathem  bedą m in : 
1 ) sprawy duna iskie w  swoim  ca­
łokształcie ze szczepólnym  u- 
w zględn leniem zagadnień gospo­
darczych, 2 ) obecna sytuacja eu­
ropejska na tle  przygotow ań do 
kon ferencji lokarneńskiej, 3 ) za 
gadnien ie hiszpańskie w  związku 
z akcją  R osji sow ieckiej. N ie  jest 
wykluczone, że poruszona będzie 
rów n ież w toku rozm ów berliń ­
sk ich  sprawa uznania w łoskiego

w Berlin ie posiadać będzie w ięk­
szą doniosłość polityczną, n iż to 
p ierw otn ie  przypuszczano.

w szelk iej akc ji zD iorowej, prze­
chodząc do po lityk i izo lac ji, w y ­
raża jącej p rotest czerwonego 
wschodu wobec faszystowskiej i  
kap ita listycznej Europy. Zdaniem  
„E ven in g  N ew s", należy się li­
czyć wobec tego z n iew ątp liw ym  
zm ierzchem  k a re r y  po litycznej 
kom isarza do spraw  zagran icz­
nych Law in ow a . Jak w ykazały 
bow iem  ostatnie w ydarzen ia  m ię­
dzynarodowe, je go  polityka okrą­
żen ia N iem iec całkow icie zban­
krutowała.

P ierw szym  krokiem  rząau so- • 
w ieck iego ma być —  jak  p rzew i­
duje „E ^en iu g  N ew s " —  w ystą­
p ien ie  jego  p rzedstaw ic ie la  na 
najbliższymi posiedzeniu kom itetu 1 
nadzoru nad n ie in terw encją  ao 
spraw hiszpańskich. Posiedzen ie 
to odbędzie się jeszcze w  ciągu 
bieżącego tygodnia D elega t so­
w ieck i ośw iadczy m ianowicie, iż  
wobec naruszenia układu o n iein ­
terw encji przez jego  sygnata­
riuszy, rząd ZSR R  w yco fu je  się 
z umowy. Dziennik angielsk i za­
znacza w  zakończeniu, iż  w yco fa ­
nie się zw iązku sow ieckiego z m ę 
dzynarodowego układu o n iein ­
terw encji nie w yczerp ie bynajm ­
n ie j program u zam ierzonych po­

sunięć rządu sow ieckiego

Niezadługo w  Mad-ycie ^
S E W IL L A , 19. 10. Tu tejsza  ra - { M in ister spraw zagr. Ciano w  

d io s ta ca  powstańcza lonosi: | rozm ow ie z dziennikarzam i wło-
Członkowie m ilic ji ludowej, w zię- gkimi ośw jadcz>łi że w izyta  jego
ci do n iew oli przez powstańców, 
w  Oviedo, ośw iadczyli, źe dowo­
dzili nim i wyłączn ie o ficerow ie
zagraniczn i.

Gen. M ola złożył oświadczenie, 
w  któ-ym  pow iedzia ł m. in . :

„Nie upłynął jtszcze miesiąc 
od chwili uwolnienia Aleazaru, a 
oto obecnie oswobodziliśmy Ovie- 
do. Jestem przekonany że nieza

Święto K. 0 . P.-u
W  dniu 18 bm. w  12. rocznicę 

istnienia K. O. P. we wszystkich 
batalionach i kompaniach K, O. P. 
pogranicza wołyńskiego odbyły 
się uroczyste obchody przy udzia­
le K. O. P. i tłumów publiczności.

A rabow ie nie sk ładają  broni
Napady powstańcdw na patrole angielskie

J E R O Z O L IM A , 19. 10. Spokój, 
jak i zapanował w Pa lestyn ie po 
zakończeniu akcji stra jkow ej, zo­
stał zakłócony dwoma wypadka­
mi ostrze liw an ia  w ojsk  b ry ty j­
skich przez oddziały arabskie. —  
W  górzyste j okolicy północnej 
Pa lestyny ukrywa się w dalszym 
ciągu kilka uzbrojonych oddzia­
łów  powstańców  arabskich.

W  pobliżu m iejscowości Sara- 
fand patrol angielsk i zaatakowa­

ny z ukrycia przez Arabów , od­
pow iedział silnym  ogniem . S tra l 
po stronie arabskiej nie udało się 
stw ierdzić, jednak w  jednej z po­
łożonych w  pobliżu m iejcca utar­
czki wsi znaleziono, w  kilka go­
dzin późn iej 2-ch zabitych po­
wstańców.

W te j samej okolicy zaatakowa­
ny został w  n iedzielę inny patrol 
w ojsk  angielskich.

Trzęsienie ziemi we Włoszech
Milionowe straty

RZYM , 19. 10. O trzęsien.u zie­
mi w  p row incji weneckiej dono­
szą: W  całej p row incji kilkana­
ście domów zawaliło się, a znacz­
na ilość zarysowała się, W  T rev i- 
so i Belluno jest 16 zabitych i 18 
ranionych. Szkód j wyrządzone
przez wstrząs ziem i w  T rev iso  
ocen iają na m ilion lirów .

B E P Ł IN , 19. 10. Trzęsien ie

ziemi we W łoszech, odczuto rów ­
nież w południowej Baw arii. N ie  
pociągnęło ono żadnych szkód.

W IE D E Ń , 19. 10. Trzęs ien ie  
ziemi w górnych W łoszech, odczu­
to rów nież siln ie w Tyro lu  i Ka- 
ryn tii. W  H a ll pod Innsbruckiem, 
jak  rów nież w  kilku m iejscowo­
ściach Brenneru, zarysował się 
szereg domów.

RLD AKCJA. Warszawa, Al JerozoDmskie 121. Telefony 666-62 (sekretarjat) 6CC 99 (opó lry ). Sekretar* re­

dakcji przyjmuje interesantów codziennie z wvj|tkiem medziei I Świąt w  godz. 12— 13.

AD M IN ISTRACJA: Warszawa, AL Jerozolimskie 121. Telefon: 691-66, Księgowość i Kasa 220-30. Dział 
Ogłoszeń i Kantor (prenumerata) — Aleje Jerozolimskie Sa. I piętro, tel. 7-27-33. Skrzynka pocztowa 
745. Adres telegraficzny — ABC Warszawa. 

pK ZLD śl AW iu iŁLe 1W A: Piotrków Irybunaiskt, Słbwackiego 8. teL 59, Włocławek, Cyganki 24, tel. 136. 
PRFNUM FPATA* miejscowa (z odnoszeniem do domu) 1 na prowincji tł. 2-30 miesięcznie; wydanie B wrai 

s dzirHmi Sienkiewicza zł. 3JO miesięcznie.

■%? ,  k * ,  - * %  »■ młejsee wysokości 1 milimetra przez szerokość jedne) szpai
“■ 1 * 1  ty (na W6zvstkich stronach po 6 szpa lt): na 1-ej stroni“ — I « L
w tekście (w ^ ó d  artyku łów ) — 70 gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) — 60 gr. na ostatniej stronie — 
60 gr. Notatki reklamo./e — 1 zł Komunikaty i wyjaśnienia — 1.50 zł., opisy specjalne — 3 zł., lekar­
skie — 30 gT. Nekrotogja po ? gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach „drolm^rh" liczy 
się za oddzielne wyrazy a tłusty drak — podwójnie. Notatki reklamowe o.nacza się cyfrą  (N .) .  a komunika 
ty 1 wyjaśnienia cyfra (K  ) Za term in* druku ogłoszeń AHmini-tracja nie odoowiada.
Wydział ogłoszeń: Aleje Jerozolimskie 3 — biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wiecz.

Redaktor naczelny i odpowl idzialny: Dr. Woj*uech Zaleski, Wydawca: Spółka Wydawnicza „ABC", Sp. 2 ogr. odp.


